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kolejach,
Wbrew przewidywaniom, strajk praco

wników kolejowych, który niespodziewa
nie wybuchł w szeregu okręgów kolejowych 
Małopolski i Królestwa, trwa w dalszym 
ciągu. W prawdzie wczorajsze depesze do
niosły, iż w kilku węzłach kolejowych Kon
gresówki bezrobocie już ustało, pogorszy
ła  się jednak sytuacja w okręgu krakow
skim, gdzie do strajku funkcj onaryuszów 
pracujących przy ruchu, przyłączyli się na 
krótki czas również urzędnicy, pełniący 
e h Abę w Dyrekcji.

Wstrzymanie się od pracy, solidarne od
mówienie spełniania swych obowiązków, na
leży do najwolniejszych środków, jakimi 
pracownicy w walce ze swym, częstokroć 
rzeczywistym, częstokroć urojonym wro
giem — pracodawcą posługują, się. Skraj
niejszą. bronią jest tylko sabotaż; lecz cza
sami nawet zwyczajny strajk wywołuje 
i wywołać musi skutki, równe sabotażowi, 
gdy obejmie dziedzinę, od której zależy pra
widłowe funkcjonowanie wszystkich kółek 
.mechanizmu społecznego. A taką dziedziną 
jest kolejnictwo. Głębsze uzasadnienie to] 
rzeczy jest chyba zbyteczne. Wystarczy 
■krótko wskazać, czem jest kolej dla. handlu 
i  przemysłu, dla aprowizacji, dla górni 
! ctw^a, dla armii i t. d. Poprostu niezbędnym 
.czyoinSaem życia gospodarczego i państwo
wego.

Wypada się zapytać, czy zachodzą mo- 
n. uty, któreby  usprawiedliwiały po stro
nie kolejarzy wydobycie taikiego oręża, ja
kim jest strajk, w skutkach swoich równa
jący się —  jak wspomnieli imy — salxitar 
żowi? Zochciciiny zastanowić się nad tom 
pyts.rioiu w sposób jak najbardziej obejłcty- 
v\;y.

Celem strajku ma być, zdaniem koleja
rzy, uzyskanie od rządu poprawy aprowiza
c ji, jak również utrzymania t. zwr. wolnych 
biletów w  ich dotychczasowym rozmiarze. 
Zajmijmy się pokrótce temi żądaniami. Bra
ki i niedomagania aprowdzacyjne, przecho
dzące w poszczególnych centrach kraju nie- 
toal w katastrofę, są udziałem całej Bolski 
i  dotykają całą ludność miejską, a wśród 
piej wszystkie sfery urzędników państwo
wych. Czyżby jednak w dziedzinie aprowi
zacji musieli kolejarze znosić ciężary i nie
dostatki większo, niż reszta ludności, wzglę
dnie inne dykasterye urzędnicze? Czyżby- 
t a  ogół kolejarz szedł do służby tak głodny, 
k iś  z powodu braku opalu tale marzł w biu
rze i w domu, jak częstokroć np. urzędnik 
sądowy lub skarbowy?

Trzeba dać świadectwo prawdzie i z ca 
łym naciskiem stwierdzić, ie  w obecnych 
trudnych warunkach kolejarze należą ra
czej do szeregu funkeyonaryuszów państwo
wych najlepiej uposażonych. Nie dostają 
węgla miasta, urzędy i  szkoły, muszą g‘o 
natomiast otrzymać i otrzymują kolejarze. 
Przy wszelkich przydziałach, czy to uzyska
nych z zakupów zagranicznych, czy to kra
jowych, pierwszeństwo mają funkeyonaryu- 
rzc kolejowi. To są fakta i nawet najzago
rzalszy propagator strajku nie może im za
przeczyć. „Kolejarz w rodzinie", to dzisiaj 
nieraz deska ocalenia przed mrozem i gło
dem. A zważyć przy! cm należy, że g'dy 
z jednej strony wyposażanie miast w środki 
aprowizacyjne staje się coraz gorsze (vide 
Kraków!), w dziedzinie kolejnictwa stosun
ki te z dnia na dzień ulegają poprawie, 
„.leszczo przed trzema tygodniami — 
oświadczył onegdaj minister kolejowy — 
otrzymali kolejarze tjlk o  czwartą część 
przyznanych im przydziałów, dziś otrzymu
ją trzy czwarte, zaś za tydzień lub dwa 
otrzymaliby wszystko". "Wydawane są im 
również mundury, a nadto na założenie 
tkalni materyałów wyłącznie na potrzeby 
koleja-”zy zażądał min. Bartel od min. skar
bu kredytu 40 milionów. — Oto publiczne 
©'.■"iadezenie ministra kolei.

A teraz odwrotna strona medalu. Nasze 
Łi: łom aga lila aprowizacyjne w znacznej
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no załamywać frontu wewnętrznego.
Od trzech dni setki tysięcy ludności miast 

polskich czeka na węgiel i  żywność. Ty
siące bezdomnych ksobiot i dzieci; czoka
0 głodzie i chłodzie po dworcach kolejo
wych na gwizd lokomotywy. I  z ust tych 
tysięcy padają na głowy kolejarzy bynaj
mniej nie błogosławieństwa* Niechże kole
jarze J,ym głosom przysłuchają się, niech 
pomną, że oni wprawd-zie są w swych uczu
ciach narodowych w swej znakomitej więk
szości czyści, lecz że właściwe sprężyny ich 
nuc.hu mogą być ukry te  bardzo głęboko
1 bardzo daleko. Ręika Trockiego jest bo
wiem długa. W. K.

Itasiązaof już

mierne są wynikiem niedomagam transport 
Łowy cli. ■ Czy w tej dziedzinie, w dziedzinie 
uzyskania jak  największej sprawności w 
obrocie wagonowym, w dostawie żywności 
i opału ma ich istotne miejsce przeznacze
nia, w dostawie w stanie należytym, kole
jarze czynili, wszystko, co do nich należa
ło? Czyż można zapomnieć choćby o fak
cie, iż w jesieni zmarzło 1 zniszczało na ma
łopolskich dworcach kolejowych tysiące wa
gonów kartofli, z  powodu... angielskiej so
boty? I jeszcze jedno pytanie. Czyż kole
jarze sądzą, że przez wstrzymanie i spara
liżowanie ruchu kolejowego zapasy żyw
ności zdołają jpomnożyć? Czyż nie wiedzą, 
że Jjwestya wyżywienia Polski jest raczej 
kwestyą sprawnego przewożenia i przewie
zienia zapasów z Gdańska i z Wielkopol
ski, a więc niemal wyłącznic kwestyą trans
portową?

Przejdźmy z kolei do dalszej przyczyny 
bezrobocia, ulgowych biletów jazdy dla 
rodzin lcoiiejowych, to jest- t. zw. ., wolny cli 
kart" i biletów „Tegio“ (jedna piąta część 
pełnej ceny). Uzasadniając swoje rozporzą
dzenie powiada min. kolei, iż dotychczaso
wy system nieograniczonego wydawania 
wolnych biletów dla kolejarzy prowadził do 
rozlicznych nadużyć. Tale np. w jednej tyl
ko dyrekcji warszawskiej w ciągu jednego 
miesiąca wydano 70.000 wolnych biletów; 
a  stwierdzono, że a  toani biletami jeździło 
wielo osób z  kolejnictwem nie mających nic 
wspólnego. Bilety ulgowe nie zostały ska
sowane, lecz odgraniczone dc rozmiarów 
błotnej potrzeby. Każda rodzina kolejarza 
otrzymać ma rocznic erzy bilety wolnej ja
zdy i dwanaście biletów regie, oprócz wol
nych biletów aprowiz^oyjaiycfc.

Tyle p. minister. Rozważając rozporzą
dzenie ministerstwa trzeba wziąć pod uwa
gę argumenty innej jeszcze natury. Zważyć 
należy, i i  naszs, Łudżet kolejowy jest tak
dalece pasywny, że państwo pokryw ać mu-1 rodziła matka, zlewany potem, w eią
?i z wpływów podatkowych i 
blisko 75% ogółu wydatków kolejowych, 
a więc sumy, idące już nie w setki milio
nów, lecz wprost w miliardy. Uprzytomnić 
sobie trzeba również, iż z powodu braku do
statecznego parku kolejowego ilość pocią
gów osobowych i ich pojemność ograniczo
na być musi do minimum, że okres przed
wojenny, kiedy pociągana klejow ym i mo
żna było jeździć niemal, jak tramwajami, je
szcze przez długi okres czasu należeć bę
dzie tylko do wspomnień, I jeszcze jedno. 
Wierzymy, iż w olne i zniżone bilety stano
wią dla rodzin kolejarzy wielką, ulgę. Je
dnak musi istnieć jakaś sprawiedliwa za
sada. Fodohnie, jak  urzędnik pocztowy 
i jego rod.dna nie mają żadnego prawa, do 
bezpłatnej korespondencji, urzędnik skar
bowy zwalniania siebie od podatku, funk- 
cyonaryudz aprowozaeyjny nieograniczonego 
pobierania, deputatów, tak  samo fuukcyoua- 
ryusze kolejowi muszą pogodzić się z tem, 
iż w interesie ogółu należy cośkolwiek po
święcić ze swych przywilejów, choćby to 
były „prawa nabyte". Rozumiemy subjek- 
tywne poczucie pokrzywdzenia, rozumiemy 
chęć obrony pczeciw zarządzeniom bądź co 
bądź dila nich niekorzystnym, jednak czyż 
funkeyonaryusz państwa polskiego nie po
trafi z państwem polakiem inaczej mówić, 
jak tylko metodą bolszewicką?

Kolejarze małopolscy mają w dziejach 
naszej dzielnicy chlubną kartę. W czasach j 
zaboru świecili częstokroć patriotyzmem 
i przykładem w służbie obywatelskiej. Nie 
będzie im nigdy zapomniaifym ich udział w 
wiekopomnej manifostacyi pi-zeciw pokojo
wi w Brześciu Litewskim. Nieohżc więc tej 
pięknej tradycji we wlasnem państwie, 
o które nieraz krwią, i cic^fiibnieni walczyli, 
nie niszczą. Niech pamiętają, iż Polska jest 
jeszcze w wojnie, że w chwilach, decydują
cych, jakiem! są dni obecne, nic wolno im 
osłabiać prestigem państwa, nic wolno im 
zadawać własnej armii ciosu z tyłu, nio wol-

Polskę.
Nasr.a walka plebiscytowa o Górny Śląsk 

to walka nie tylko o 43 miliony ton najlepsze
go węgla w roku, ale to przedewszystkiem bój 
o półtora miliona ludu 'polskiego.

Złączenie Górnego Śląska z Polską umożliwi 
nam ściągnięcie stamtąd najwyżej kwalifiko
wanego robotnika w fabryce, górnika czy szty
gara polskiego, ktćry nawet u  Niomca-hakaty- 
sty stał wysoko w cenie. — Z Górnego Ślaąka 
będzie mógł przyjść w iąką falą do Polaki tak
że najwyżej kwali; kowany rolnik, a ten robo
tnik czy roiiiik górnośląski będą dla nas naby- 
tkioin tom cenniejszym, żc stanowią pod wzglę

dem  narodowym i społecznym wypróbowany, 
j hartowny i w całej pełni uświadomiony zastęp 
ludzi, na których w każdej chwili polegać mo
żna.

Ił a to, jak pracują oni, wezwani do pracy 
publicznej, patrzę od kilku tygodni i chociaż 
sam uważam się za robotnika nienajgorszego, 
od tich nauczyłem się wielo. Taki np. Paweł 
G o m o l e c  z Rybnickiego przez 4 tygodnie 
zdolny jest poniewierać się od wsi do wsi, z 
wiecu na wiec i wykładać w pow. łańcuckim 
polską racyę Kanw, jak ją  rozumie Gómoślą- 
zak-Weetfalczyk, który przeszedł w ciągu łat 
20 całe piekło przymusów oj emigracji z ojczy
zny śląskiej, skąd go wyżarł niemiecki robo- 
tnik-konkurent, niżej ukwalifikowany, ale jako 
Niemiec bliższy kapPuJiieie Niemcowi. —  Go
molec praoz 20 lat łamał praski węgiel w Bo- 

'tropp, w Westfalii, pełzając na kolanach cały 
kilometr pod powierzchnią ziemi, w temperatu
rze nie niższej, jak 20°, zawsze pod grozą utrą 
ty żyda, dosłownie cały w stroju, jak go po

lej walce
jez tiożyezekii * nK’1Ut;VK-nym mu sztygarem pruskim, a 

. .* . - dnak niezłomny, z sercem, duszą i rozumem
ukr-ztałconym, zimny, pewny siebie, rozważny. 
Dzisiaj mówi on do mieszczanina i eldepa pol
skiego w Małopolsce. Mówi, jakby młotem war- 
lił w łomy węgla westfalskiego, mówi tak, że 
(o chłopskie serce musi go zrozumieć, a reka 
s . ,’gnąć po 5-cio czy 10-ckj markowkę na fun 
dusz naszej oir-ony.

Ma on jednak także głęboko czujące serce; 
kiedy dnia 16 lutego b. r. poszedł w N i s k u 
na zgromadzenie niegodnych tego imienia po
słów O k o n i a  i E1 ą l a l a ,  i słuchać musiał 
zbrodni, popełnianych słowem pod ocłironą nie- 
tykalności poselskiej, zwłaszcza zaś, gdy pa
trzał na u wodzenie ludu przez osobę w sukni 
kapłańskiej, to począł się trząść ten robociarz 
polski z wygnania i płakał, on, który aę  nigdy 
dotąd niczego uie jta ł i każdej przeciwności w 
oczy spc.jrzcć unńał.

A mój serdeczny druh Maciej M i k a  s 
Pszczyńskiogol Trudno mówić krócioj, dosa
dniej i prościej, a tak  te  dusza od słuchania, 
rośnie. Przez 6 tygodni tłukł się po calem Pod
halu, od miasta do miasta, z targu na taarg i 
prawił gazdom naszym, aby miłowali Polskę 
tak twardo, jak te córy, na które patrzą i aby 
to czynili r< i mnnie. czytając książ-ki, które on 
im przywiózł, bo książko i mądrość w niej za
warta, to oręż najlepszy w walce z wrogiem.

W Polsce nadwiślańskiej daremnie szukał
bym chlapa, jak mój cldeborób z pow. Racibor
skiego Andrzej S z o t ,  lat 53, a świeży jak pa- 
cludę, chociaż wąsal tęgi i mocny w garści. — 
W T a r n o w i e  słuchało go 5 tysięcy chłopów, 
/.gremadiorych na rynku, a każde jego słowo, 
to jak cięcie kosą na tym łanie chwastu i ostu 
wszelakiego, który się pleni w Witosowem go
spodarstwie nienawiści narodowej pustki, pas- 
kar-ctwa i nevdzr.cgo samolubstwa. 1 pokazało 
się wtedy, że nasz chłop małopolski pragnie 
światła i byłby lepszym, gdyby miał więcej 
oświaty i gdyby mu nię podawano trucizny 
wiecowej.

Poczciwy, jak Szot, a trzeźwy i jak on rze
telny jest rodak jego Ludwik W a 1 k o w i a k. 
Apostołował w Krzeszowicach i kiadł rozum w 
duszę, wykazując, że mimo wszystko, jeżeli 
Polska Hlk dalej, bo przecież z niczego budo
wać się będzie, to będzie za lat 10 srebrną, a 
za 20 zlnta.

Najmłodszym z moich rycerzy, ale rycerz na 
schwał, to Józef K u b i c k i ,  który już wieco
wał w Przemyślu, Sanoku, Jaśle, Krośnie, Ska
winie i t. <?., a pójdzie jeszcze na Sambor, Dro

hobycz i Borysław, bo jest raczki i umie tak 
powiedzieć całą prawdę, że mu każdy przeci
wnik zmilczy. Bił się z pruskim ,,Gronzschu- 
tzem” i zna wszelkie sposoby wałki. Nie u stra
szy się i zdzieli każdego, kto mu w drodze sia
nie. Książkę, ozy odznakę plebiscytową, którą 
ci podaje na wiecu, musisz kupić, bo umie ci 
rzecz wyłożyć do głowy i serca, że stoisz za
słuchany i poaiewolnie czynisz, oo ci wskaże.

Górnoślązacy, o których tu  mówię, to nietyl- 
ko mówcy wiecowi, ale budowniczowie nowej 
Polaki, rycorae z zachodnich kresów, jakich, 
oby jak najwięcej wśród nas Bię zjawiło; ich 
słowa, to  nie dźwięk iyiko, ale rzetelna robota 
wielkiego znaczenia. — Nigdy o sobie i nigdy

dla siebie, a zawsze <Ba sprawy, do ktprej apo
stołowania ich powołano, z gołębiem sercem, al 
jednak twardzi dla siebie i dla drugich, ci ry- 

; cerze nowej, w najierpszem znaczeniu Indowej 
Polski; gdziekolwiek się jawią, pozostawiają, 
granitowy znak swej bytności. Baczni i uważni 

.na wszystko, wyrozumiali, gdzie to być może,
| nie przepuszczają rzeczom małym, niskim i pły 
jtlrfm, a  prawdę wypowiedzą każdemu w oczy.1 
j Iść z niim można na całą republikę tarnobrze 
ską i lubelską, óo zieiai czarnych strajków i 

| mieć w Bogi’ nadzieję, ze i tam wy krzesze się 
! ducha polskiego.

Prof. F. J. Dąbrowski.

Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie 
Sojom rozpoczęło się dłuższą dyskusją w spra
wie budżetu Ministerstwa sprawiedliwości Za
brał głos minister sprawiedliwości H e b d y ń -  
s k i, który, omawiając sprawozdanie Wożącej 
działalności Ministerstwa, zaznaczył, że dzia
łalność ta  dzieli się na dwie części, a mia
nowicie na pracę w działo prawodawstwa 
przojściowego, dopóki ogólna kodyfikacya 
prawa cywilnego i karnego nie zostanie do
konana, powtóre na pracę w dziedzinie zarzą
du sądownictwa. Pracuje się nad uzupełnieniem 
ustaw' w poszczególnych dzielnicach, przyczem 
dba się o to, ażeby jo zbliżyć do siebie pod 
względem prawnym. Ministerstwo opracowuje 
obecnie projekt w sprawie zmiany sądowni

ctwa w Królestwie, polegający głównie na 
usunięciu ławników, oraz projekt reformy obo
wiązującego tutaj postępowania karnego. Pro
jekty te w najbliższym czasie wpłyną do Sej
mu. Zamierzono uproszczenia polegają przewa
żnie na ograniczeniu kolegialności i idą po li
nii rozwoju prawodawstwa zachodnio-europej
skiego.

W ostatnim ezasie nodjęło Ministerstwo tak
że prace przygotowawcze nad stworzeniem są
downictwa administracyjnego, chociaż gios 
decydujący w tej s Drawie przysługiwać będzie 
innym ministerstwom, bezpośrednio intereso
wanym Rozpoczęto pracę nad utworzeniem 
typu obywatelskich instytucji pojednawczych 
dla odciążenia sądów, szczególnie w Małopoł- 
sce. Niebawem trzeba będzie przystąpić do 
uregnlowanu stosunków prawnych za granicą, 
na podstawie traktatu. Prócz tego działało 
Ministerstwo jako doradca prawny dła innych 
ministerstw. W działo zarządu sądownictwa 
podkreśla minister, ie  sędziowie murzą być 
niezawiśli, tak pod względem stanowiska, jak 
i uposażenia materyalnogo. Rękojmią niezawi
słości będzie pragmatyka sędziów!, aby zaś 
zapewnić stykiooi także niezawisłość finanso
wa, Ministerstwo opracowało projekt uposa
żenia sędziów i prolauntoiów. Projekt ten 
jest obecnie badany przez Mif.istorslwo skar
bu. Minister, jako naczelny prokurator, będzie 
ścigał wszystkie naruszenia, prawa, nie krępu
jąc się żadnymi względami.

Szczególnie baczną uwagę będzie zwracał 
na przestrzeganie przepisów porządku publi-

■cznego i bezpieczeństwa państwa polskiego."1 
Co się tyczy więziennictwa, to tn trudności? 
które ministerstwo ma do zwalczenia, są ogro
mne. Ministerstwo zdjęło ciężar gospodarki 
więziennej z ramienia sędziów i prokurato
rów, pozostawiając Im tylko nadzór dyscypli
narny i kontrolę nad wykonywaniem kar. Mi
nisterstwo powołaio nadto do życia okręgowe' 
dyrekc.ye więzień, które maią na celu przygo
towanie i wyszkolenie personalu, oraz troskę 
o kierowanie więzieniami. Wkońcu minister 
sprawiedliwości omawiał swoje stanowisko' 
wobec zgłoszonych rezolucyi poszczególnych, 
posłów.

Pos. d e  R o s p  e t  twierdzi, że sprawozda
nia budżetowe Eą najważniejszemi sprawami. 
Tymczasem sprawozdania te są lekceważone, 
mimo, te  stanowią one krytykę postępowania; 
rządu. Mówca użala się, te  się mówi o wszyst-, 
kiem fenem, tylko nie mówi się o budżecie 
Ministerstwa sprawiedliwości. ‘ Następnie sta-: 
wia Ministerstwu sprawiedliwości szereg za-; 
rzutów I żąda jasnych praw I zrozumiałych', 
a zwłaszcza domaga, się przestrzegania tych: 
praw. Nie powinny istnieć osobne sądy dlaj 
każdego rodzaju przestępstw. Sąd musi by* 
w jednam ręnu. Sądownictwo nasze niema nić 
wspólnego m  społeczei stwem, z którem brak) 
ma wszelkich styczności 1 w którem jest bretf 
kontroli funkeyonaryuszów państwowych. Coj 
chwila zdarza się, te  ktoś ulega gwałtowi, po
słowie oDlęgam są przez wyborców, którzyj 
nie wiedzą gdzie się udać, aby znaleźć spra
wiedliwość. Stosunki, które Sienkiewicz od-’ 
malował w „Szkicach węglem”, powtarzają 
się obecnie w życiu. Mówca gorąco apeluje do, 
rządu, aby położył kres tym stosunkom.

Pos. E a r t g l a s  użala się na stronniczo^?1 
sądów względem ludności żydowskiej i przy
tacza szereg wypadków nietolerancji proku- 
ratoryi.

Fos. ks. O k o ń  skarży się, Że chłopów 
w sądzie zamało szanują I z tego powodu', 
erYni sędziom polskim szereg zarzutów.

Pos. Władysław D ę b s k i  odpiera zav3tl"f"y( 
ke. Okonia, uważając, żc sędziowie Rą wyżsi' 
ponad taliie zarzuty. Gdyby podobne oskarże
nia spotykały częściej sędziów, toby wogóK 
u nas ich zabrakło. (Dokończenie na str. 3).

Niemcy na urzędach.
Poznań, 10 marca.

Częst-o w Poznaniu tlocy.y się uporczywie do 
głowy pytame, czy spolszczenia urzędów j>ań- 
stwowych nie dokonuje się przypadkiem za — 
powoli? Jesteśmy o tem mocno przekonani, że 
z nasłaniem państwa polskiego niemożnością 
było natychmiastowe usunięcie wszystkich u- 
roędników niemi telnch. Jednakowoż należało 
na każuyn: kreku wyraźnie zaznaczać, że Po
znań jest stolicą polskiej dzielnicy, a jeżeli w 
państwowych urzędach pozostają byli kancela- 
ryści pruscy, to muszą wj^caągnąć z ukbdu no
wych stosunków wszelkie kousekweneye. A je 
dnnk Pozuań nic tylko znosi jeszcze wielką li
czbę Niemców, ale, co gorsza, pozwala im, z 
dziwną doprawdy wyrozumiałością rządzić się 
w państwie polakiem nadal po prusku. Po da
wnemu wiele pierwszorzędnych stanowisk zaj
mują pruscy urzędnicy, kawałki załatwia się 
po niemiecku, a jeśli się strona gwałtownie nie 
sprzeciwi, to i po biurach odniesie się do niej 
urzędnik w dawnym, a wciąż jeszcze „urzędo
wym języku" Zgłaszający sic do pracy urzę
dnicy polscy, narażeni są na rozmaite trudności 
ze strony wszechwładnych szefów niemieckich, 
którzy mając własnych protegowanych, starają 
się o de możności unieprzystępnie rozmaite sta 
nowiska dla Polaków. Gorzej nawet. Niedawno 

| zwoluioho kilkunastu funkeyonaryuszy z po- 
|znańskiej poczty,• bo miejsca ich zajęli upizy- 
jwilejowaai Niemcy. Na r.rśgpwisko czyta się, 
iiilmo to, v.r rluiiiifekich dziennikach poznań
skich ostrzeżenia przed niebózpiecznem igra
niem z ogniem, przyjacielskie porady, aby po 
dobroci Uznano ich wyjątkowe prawa aa  »nie-

mfieckiej ziemi", a nawet śmiałe pogróżki, że 
zabawa w Polskę może się dla ‘nas skończyć 
tragicznie! Szczytem bezczelności jest już do
kument rozesłany niedawno po wszystkich biu- , 
rach, którego początek dosłownie powtarzam:

Dar Lsndeeh&uptmann der Provinz Posen. 
Nr. 476/20. J. H. V. Poznań, den 28 Februalf 
1920 J. Ich verordne daher Folgendes...

1. Dio SDracho im hmerer Dienstverkehr ś£i 
zunScnst die Deuieche. Die deutsche Sj>racli« 
ist auch in dem Dienstyerkehr zwischen der 
Haupt^e^waltung mit der Anstalten und umge-, 
keb: Łv zu gebrauchen.... W y c z y ń s k i .

Wproet wierzyć się nit chce? Jakto w Po
znaniu, dziś, takie rozporządzenie wysokiej 
władzy i podpisane przez Polaka? Stampila 
„Wyczynsld" bije w oczy! Nadużycie, jak się 
okazało, jest tom większe, że nie tylko miano 

'czelaość ooś podobnego jako urzędowe rozpo
rządzenie rozesłać, ale nadużyto jeszcze pocłpi- 
! su p. Wyczyńslciego, bawiącego wówczas na 
I Pomorzu, by dokumentowi nadać większe zmf- 
! czenio, a zarazem zohydzić przed Polakami ich - 
:rtdafca. Miarka przebrała się stauowrazo. Bucie 
prusluej najwyższy już czas kres położyć!

Nikt nie dąży do gromadnego rugowania 
i Niemców z granic Rzeczypospolitej. A‘o społe- 
| czeństwo polskie ma zupełne prawo wymagać, 
lżoby i Niemiec, zajmujący stanowisko rządo- 
jwe. miał poczucie silnej państwowości polskiej. 
'Jeżeli zaś Niemcy wyzyskują niecnie uprzej- 
I mość s jaką się wiadze do nich odnoszą, i uwa- 
i żając ją za dowód słabości i niedołęstwa, po
czynają sobk po dawnemu, należy przemówić 

■ uo nich po piusku, a z pewnością zrozumieją.
Stef.
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P ^ O M B K A .
ZFIÓRKA NA DZIECI ŚLĄSKIE. Magistrat gażu w Lind- ńburgu, wynoszącą 2Ł0 dolarów

zezwoli! Krak. Kohi pań T. S. L. na ifcządze- kanadyjskich, na następujące ode 100 (stoi 
nie w dniu 14 b. m., t  j. w niedzielę, publi- jcbol. knnad. na wdowy i dewoty po żołnierzach 

ra ow, i i  - cznej zbiórki składek pieniężnych na podarki! polskich, 100 (sto) doJ. kan. na Towarzystwo 
STRAJK KOLFJOWY W KRAKOWIE. <j]a dzieci polskich na obszarze plebiscytowym Szkoły ludowpi i 90 (dziewięćdziesiąt) doi. kao.

Strajk trwał wczoraj w dalszym ciągu. Na na kląsku Cieszyńskim. Zbiórka odbywać się na Żeglugę polską n& ręce p, Władysława Po
dwórcu pełni służbę żandarmerya wojskowa, pędzie fo ulicach miasta i plantach, oraz po rębskiego, rew kolej., celem złożenia tej jr^o-
przestrzegająe na peronie i w ubikacjach i większych lokalach publicznych, jak restaura- ty w admimistracyi „Gic*u Narodu" w Kra-
dworca f-orządku. Peron jest opróżniony z pu- 
b!:czmośei; na szynach stoją unmrucliemiono 
po tri. W poczekalniach pełno żołnierzy i pu- 
Wicz.r.eści, zatrzymanej w Krakowie przez 
strajk, który zatrzymał również pew: ą  liczbę 
oficerów, jadących na krótki uriop z frontu. 
Bardzo wiele osób mcc przepędza w ni opa
lanych wagonach. Greść. podróżujących znala
zła petmfkzczenie w barakach w Łobzowie. 
Przed dworcem przez dzień cały stał tłum lu
dności wiejskiej, zatrryu.mej w drodze. W tłu
mie tym są. i koCiety z dziećmi. Wobec rozpa
czliwej sytuacyi tycłi nieszczęśliwych ofiar 
stBajko, -ozbaw-onych w drodze do celu po
dróży dar ku i żywności, dvrekcva policyi 
zwracała się ooejapj i wczoraj do prezydyum 
ra‘ sta % żądaniem żywności dla 'tich. Prezy- 
dyttm miasta, tumbo, że w całej pehii odczuwa 
bezmiar niedoli tvch ludzi — nie może. zwła
szcza pod wailedetB wyżywienia, pospieszyć 
i 13 z Tiomoeą. gdyż właśnie ludność miejscowa 
wprost przAmiera głodem, o cze.n świadczą 
prawie wjfańione masowo dcmonsf cacye kobiet 
w magistracie.

Wczo-rai w ooluduie w rc.-tauracyi kolejowej 
licz nie zebrani oficerowie, zatrzymani od 10 
b. ni. w Krakowie i publiczność cywilno, od
byli narede rad  poN^żeniem. Oficerowie posta
nowili zwrócić się do strajkujących z wezwa
niem o unicbcmienie na razie kil'ar pociągów. 
Cfdcm orzewie^iełna wojska i osób cywilnych, 
przymusowo zatrzymanych w mszom mieście. 
Kolciarze zgodzili się na to. skutkiem czego 
w nner z 12  na 13 b. m. miały odejść pową- 
gi do Lwc^a Warszawy i w stronę Wadowic

7 wiarycodnepo źródła dowiadujemy się, że 
imrrstorst.wo kolej postanowiło cofnąć roz.no- 
rzadzerie. ograniczające udzielam*© biletów 
welnoi jazdy i zniżonych dla korejarzy i ich 
rodzin. Co sie tyczy płac, to w naibliżs^ym 
css?:© rozważany ł>elzie przez Radę mini
strów projekt nregnlowa.iiia poborów funkc-ro- 
nerrawzów pańs'fwowvph. a wśród nich i ko-

|  J - 77- - ---------  ----
cyc, kawiarnie i t. p. ikowie, pod warunkiem ogłoszenia tej darowi-

DRUGI ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW ZID w „Głosie Narodu" w dniu 14 b. m. 
POLSKICH W KRAKOWIE. W drugim dniu Oświęcim, dnia 0 marca 1920.
zjazdu ukończoiDo obrady nad statutem, po Seweryn Tyeowpk-, Jsz* ^any-B ayyjt, pow.
czcm wszystkie poprawki, jakie wyłoniły się Buczacz Wasyl Yhlas, Nienawia©- o. p. Ra- 
w ciągu gruntownej dyskusyi, przekazano ko dymno, porw. Jarosław; Torfijatw Witkowski, 
misyi redakcyjnej, która gotowy statut przed- Ługów, now. Opatów, ziemia Radom.; Antoni 
stawi na posiedzeniu w dniu dzisiejszym. N a-' Krawentk-oweki/ Barda Górna, ipotw. Opatów, 
stęp-nie odbyły się wybory 7 członków zarzą fF11”1* Rębów.

smutków żye;a» Nie ulega też wątpliwości, że Osnowę jej stanowią dzieje serca p. Muszki Sd- 

J . j_ .i_ L .g _ i • _i .  ________• bezswiadomifi. Pio zda to snhio nni „ado saliuu  o rn i ^ u u & u ia  , jY  U v » v v  t u m  a ui la u u u iu  -1 u - ,  .  . , - . . - - - - Z
bHatowi i odwczięczyó mu się za te niezapomnia- oezswiaaom.e, me zdaje sobie ona na razie 
ne chw3e, spędzane w teatrze, gdy ze sceny pa- j  sprawy z tego, że sympatyczny i dzielny Jul. 
dało jego niezrównane słowo, przepojone najwyż-, Gąsowski, chłopak o złotem sercu i idealnych 
szym komizmem. -  Bilc.y na tea wiecór 0ą do ^ryw ach, posiadł w jej duszy naczjhe miejsce
nabycia u J. Rudnickiego, Lmia A-E. i * . „. , .  J J x . Ti, . .

PUKANEK O „MUZYCE ROSYJSKIEJ- odbę- e ^  a "a sobl6> by teu „I^idż us , ktorego 
dzie się w niedzielę dnia 14 b. m. w sali „Soko-. z®a najmłodszych, mógł być jej mężem;
ła“. Prelegentem jest Dr Józef Reiss, w części ] niestrudzonemu zat «n w stałej i wiernej miło* 
ilustracyjnej wystąpi znakomity jcnor, Ignacy j ści na kilkakrotne oświadczyny daje rekuzę,
Dyg.^s.& Pozostałe bilety n J. feudnickiego,' L i-; glównie ^  sprawą zarozumIa}e|  |

Z B YDZlWfcU LEKARSKIEGC U, J. Dziekanat czljeJ 111 ttkL Również za preyozyną matki, któ- 
wydziała lekarskiego U. J. zawiadamia, ic z p o - ja  w dz.wnp* speeób chce córkę uszczęśliwić, 
wódu ograniczonej liczby miejsc, _żadne podanie j zaręcza się Muszka ze zblazowarym bon cive-

ne w lc -, ui, om i morfuiisi^ bT. Piławieckhn, preed tar 
wiając sobie, i i  wydzwonię iegu człowieka z 
nędzy moralnej i apatyi i spełni w ten sposób 
idealny cel życia.da Związku. Do zarządu weszli pp.: Lorento- 

wicz, Rzyffman, Młynarski, Tarasiewicz,
KU CZCI MARYI DULĘBIANKI odbył się 

we Lwowie, w niedzielę nbiegłą, jakc w pier-

o przyjęcie na wydział lekarski u Krakowie >» n- 
tniem oółroezu b. r. nie może być uwzględnione,! 
a dziekanat zgłaszających się o to m» przyjmuje. | 

| Na to półrocze zapLywcć sk mogą tylKo ci sh. 
chacze, * którzy już w poprzedniem półroczu byli 
capisani na medycynę.

' RZEC £ ŚWIĘCONEGO" )LA 20ŁNIE-NA
Szczurkiewicz, Trzciński i Żrfazoiwsłd. Do ko-j wszą rocznicę śmierci, obchód. Uroczystość RZY W J-OLU, staraniem krakowskiego „Związku
uiisyi rewkyjnej wybrano: Dąbrowskiego, Gor-1 rozpoczęła się odsłonięciem tablicy oryentacyj-; piacownikćw pióra“, dziś (sobota) _w gmachn i  s u- ^  , lUniwersyictu (Collegium Norum, sali im. Koper-czyńskieg© i Wierzbickiego. inej w ulicy, łączącej u l  Komanowicza z u? L ik?Y p êiekcya Pietrzwckiego- „Na ,iemi

Następnie p. S^wffmao przedstawił w dłuż- św. Mikołaja, a która zwać się będzie imie- 
s-zym wywodzie sprawę kontraktów z artysta- niem tej wielce zaslażooej dla Lwowa oby- 
nri, jroczem przewodniczący odroczył dyskusyę watelki. Z zaimprowizowanej rrownicy prze- 
aad powyższym referatem do posiedzenia dat- mawiali: wiceprez. miasta Dr Leotnard Stahl, 
siejszego. Po wyrzerpo-nm wczorajszego ppr/ą- °raa panie Jaworski i Zarzycka. Poruszono 
ku dziennfgo. p>rzys*n.pił zarząd, który wedle myśl założenia schroniska dl* kobiet im. Ma- 
statutu będzie miał siedzibę w Warszawie, do ryi Dulębianki i przez cały dzień zbierano na 
ukonstytuowania się . Przewodniczącym wy- ten składki.,
brano dyr. Lorentowicca zastępcami p p . dvr. POŻEGNANIE SS. FELICYANEK. Z Dro- 
Szyffmana i dyr. ‘■TYzclńskiego, skabnikierr1 howy^żs donoszą: Smutmą uroczystość obeho- 
dvT. Młynarskiego. Wydział wykonawczy sta- dził w ostatnich doiaeu z. m. Zakład skarb- 
nowią pp.: Lorentowicz, Szyffman, ‘MłynarskL kowski sierót w D-onowyżu. Oto po latach i

włoskiej — pod sztandarami legionów". Począ
tek o godz. 7 wieczór. Wstęp 4 kor. i 2 kor.

SKÓRY DLA I?0RT>0RACYI I KONSITMÓW. 
Oddział małopolski ministerstwa przemysłu i han
dlu zamierza rozdzielić po cenacsi m> ,;syrr alrych 
między korporacye zawodo ire i konsumy skonfi
skowane w pol6Kicl zakładach gartiarekich skóry 
cielęce, w ilości 10.977 sztuk, wyrobione na Bkórę 
boksową. Odnośne zgłoszenia należy natychmiast 
wnosić do ministerstwa przemysłu 1 handlu, od
dział małopolską Rynek 45, I p.

PRZYWÓZ TOWŻDÓW ZF SLĄSKA UESZ. 
DO MAŁOPOLSKI. Izba handlowa otTiymała za
wiadomienie, ii od czasu przeBuriyi? granicy 
celnej nf Śląsku Cieszyć ikim do Dz.iedzie i Biei-

W dniu dzipii jsy.ym nastąpi zaniknięcie II zja- |40-stu jak ua^umienniejsze}, a tak owocnej jska tamtejsz0 urzędy celne zatrzymują transpor
zdn dyrektorów. pracy szkoloftj i wycbewawczej w tymże za -! *y toi urów. nadchodzące i zagrr.nicy przez Śląsk

NOYJE DPOGI W MUZYCE POLSKIEJ, kładzie w oddziale d-ziewczat — żegnaliśmy f 0 .Małopolski, o de nie są zaopataone we ,______  . ty i- . -  „  . , . . ;lenie przywozowe, wystawione pn*i JLonnayę
Sz<r(g najnowszych kompozyeyi no; zna ko- RS. Felrcyanki. Ogólny płacz i przygnębienie , pr^yWo;..,,, ; ,vy'wo/n w Krakoi ie w-~L we Lwo-
mitszego współczesnego komnozytora nolskie- to warzyszyły temu nirawykłamu obchoeioyi. \ wie. Izba zwraca uwagę stron interesowanych, że
go. Karola Szymanowskiego, w pro^rGiło mu- Go żyje w zakładzie
7,ykę naszą na nie.oirzcwidzia.ne doł''i»big.nno- .przybył© na pożegnanie.
wym stanem muzyki polskiej tory. Niedz.iipiltiy rormalnoSć ale potrzeba serca, pełnego wdzię 
koncert kompozytorski Szymanowskiego za- '"zności i głębołd-j czci dla tych pełnych za 
powiada się jako rewolacya nowych zdnbyi.-zy t*rcia niewiast, które życie swoje dla Boga 
w sztuce dźwięków pod względom form Sto- 'i Oiczyzny tylke pośr^ęc^ły, kazała oddać ten 
dków technicznych i harmoniki W oststniej hołd im należny.

| dobie twórczości Szymanowskiego stanęła SS. FelicyariM oiwściTy nasz zakład, dla 
| zwłaszcza muzyka skrzyiieowa na zupełnie we- którego niespożyto położyły zasługi, ustępo
wy ch podstawach. Nieporównanym łoterpreta- JM miejsca nanozydelbea* i wychowawczy- 

j torem Szymanowskiego jest fenomenalny niom świeckim, n* życz-mi# kuratora zakładu,
, . ™ , . . ___ , . -11 -krzypek. Paweł Koebański które przed kii-i Fryderyka Skarbka.K-rprry. W kw(^tvi irujnndiirowa.ma mm. kolei 'i    . - i ‘ •___ .__- _________________ ___

koma dmano olśnił p o r y w a j ą c ą  swoją grą p w  KAWIARNIA WŁASNOŚCIĄ PRACOWNT-
ibliczność krakowska. W koncercie twm wvstą- KóW. Ze Lwowa donoszą: Znan* ka.wiarnia
pi, ooróc* Koebańskiego, także świetna śpie-1 „Centralna" przr pŁ Halickim prz ebodzń w
waezka, jwni Stanisłaioa R/\Tnanowska i wy- najbliższych dniach na własność „Lwowsłrie-

;kon& kilka nowych i dawniejszych pieśni z.na- go zawodn reyo Związku kelnerów".
wczoraj' do praey. o k re j  ł o k k i ^  koiritP<ro ZapoTciedziany k en -! SAMOBÓJSTWO KAPITANA ŻANDARME-
Zwiazku kołejo eAw. na .polecenie gł. !.c«rt .W f f f  tm-owąlplńrier najwydii^łyizem z d g  ffYT. nocy w y K t^ e f t  a wwtawo
w Warszawie, rnhiió-ł się telegraficzni© do

mozwyrieinu ooe.noooTM. , wie. Jzbn, zwraca uwagę stron mtcresowanyon, 
i w domkach kolonii ibgo, ’ z.cwoleni* przywozowe należy nadsyłać z góry 

na,nie t nie iakaś ćze^a firmio’ '^ysyfające; townre do Małopolski, w^lę- , J '* dnie odnośnemu sncdytorowi w Bielsku >ub mle-dnie odnośr“mu spedytorowi 
dzieach lnb też tamt. urzędom cl owym.

w
Ib.

Barfe.1 zwróeit sie do min:3tra skarbu o k re
dyt w wysokości 40 milionów marek na zało
żenie fkałni materyalów. przcwjiaezonyoh wyłą
cznie r a  notrzeb* kolejarzy.

Urzędnicy krak. dyrekcyi kolei powródiii

wszystkich stacyi w obrębie krak. dyrekcyi
rżeniem muzycznem całego obecnego sezonu ru odebrał sobis żyd© w Warszawie kapbar 

WYSTĘP IGNACEGO DYG AS A w środę 10 żandarm ryL St. Karw»ckL Pr/yc*a«o t.ogc
B wezwaniem d_ utrzy nania ruchu w całej p e ł- |b- ™ w „Opowieściach HcNmena" w teptme kroku pozostaje w zwiąjrica z zawiftw,.%uem
Bi i nie przi taczania się do żadnej pi-zeciwnej ! Powszechnym zen tu ty azmował li.Yznie zebianą Karwa-kiego v- czynnoć'iaeh sbrżbo-yeh. 
gkc'L publiczność. Znaki mity śoiewak, obdarzony JESKE CHOW^KI, znany publicysta i po-

Aby jak najrj chlej zakończyć bezrobocie ko- wsramiałym gło«em o czystem i silnem brznń«- wieściópkarB, zachorował poważni© w War-

WiadomońcI kościelne. 
REKOLEKCYE DLA PAŃ rozpoczną
ktściele św. Barbary w pom tdaiałdc 
m. o godz. 5 po południu.

15

nlu, a zarazem świetny w zakresie pry, zdo-. szati^e. 
był pierwszorzędny sukces. Po ka*deu> zap»- S1.UŻBA FOLWARCZNA W^DBEt! Wł A  
dnięcin kurtyny wybm hały tŁogoury. v rm ^GTAN. Jakc ciekawy pmycaynel z uuwków

i shiżby Mwarezmej do w%t*cfc#dl ricnwklch, a

lejowe, podjęły się irterwencyi krakow0ide 
czynaike wo jskowe, z pc rodu niez.będnośd 
koid  dla ci-fów wojskowych. Ze istrouy kole
jarzu przyrzeezamo, że w razie konieczności burzliwo ofclaskk t _ ___
doTTiżnigw uruchomienia pociągów do Ciesiy- j MAKA .TFS7 DLA Żi DÓ W1 Wedłs okray- j nawet. ó-» wf rxiwyr* *©bywoówr włoSdaa,
na, to ono nastąyóć może każdej chwilL Spo- manych dokładnych łnformacyi, w uiiiegłym: "Htyć może fe it, poó^ur ŚwieM w «  j. Z«- 
dziewać sie należy, że nieszczęsny strajk zo- tygodniu nadeszło do Krakowa w piątek dniaN”1* ^b e łsk ą" . Oto foiwwk * zż«W
8tame w jak najkrótszyni czasie zakończony.: 5 b. m. 10 wagonów białej mą.kL Okazało ś ę  f  “dle-rHyj rabyłc. iw maju 191® f. siedmiu 

STRAJK KOLEJAP7Y A ICH APPOWT- i jednak, że jest bo mąka świąteczna, rwzeariiA- ; '“óośriafft, obot-tęzują* się aktem rojentalnyra 
ZACYA. Braki aprowizacyjne nie mogą być esona dla żydów, Ponieważ zapotrzebowanie dc*rzymać służbę do 1 kwietnia r. h. Góy 
brane sery o w rachubę jako główny powód żydów krakowskich na mękę świąteczną nie w końdł grudni* r. do obowią-
strąjka kolejarzy. Jak się dowiadujemy, w,wynosiło jednak ał tylu wagimów, trzy z nich ^n«*wy, nowi wlaścicmłe wymówiH
rozmowie teic-ftm:czncj z prezydentem m. F « -;rozesł»**.o po sąsidliJch miasteczkach, jsk :lbrV>ę fornak m od 1  łrwłetnłi., fornal© zanro-
derowiezem^' min. aprowizacyi Śljwifiski o- C h r z a n ó w ,  Jaworzno, Oświęcim i, t. p„ (Ha sfowali, twierdząc, że w żadnym rasie foł-
świrlczyl, że ajirowizaeya dla kolejarzy mało- j  tamtejszych żydów. [  ^  or iszczą. Dodać nałoży — pisz*
polskich jest annełnie prawidłową i że koleją- . SPR7EDA* CHT PB A. Magfetnit kommil--, • Lubeisk*“ _  &  famsde -kwtttą W
rze otrzymali — jak świadczy dokładne ze- kaje: Wydawanie chi ©ba kontyngentowego — ! karat© własność swych nowych eMębodawców, 
Stawrre-ie cyfr — nawet więcej, niż im się to-jak wczoraj dorJeeiono — Tonpocznlt oie w «©- *1* płoty,^ wycinają drzewa owocow©,
z trlu lu  racyonowania artykułów spożywczych > botę 13 b. m. Pop‘grai4 piekarnie nie ,ędą nawet zabierają owce, śz jhie i kwrv.

Paweł Kochański
F

Karol Szymanowski
wystąjaą z jodytiyiu koncertem onń 14 b. m. 
w oali „Sokoła". W wieczorze kompozytorskim 
przyjęła również współudział auuia fcolewacz- 
ka, S t a n i z ł a i w a  K o r t t  i Ł - S z y m a n  ow 
a k  a. Wieczór obnaż: men ątpHwfo wielkie
zaintcTesoyyania Bilety d** nabycia » J. Rn- 

dnicldogu, Lżnł A-B. 923

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto, 
srebro, zegary, zegadd, biżuieryę nową i anty
czną, o n a  7*1 y azżuczn©, nawet połamane, 
m pujc po najwyższy©! cer en 

J ó z e f G ^ ą n k i e w I c z ,  2-akład z .gs.m ls>. - 
inbamMd, Kraków, BłŁ wkowsk* L  741

a nawnt zabierają owco,
P n n w o iP M F  PRENiTMEP \T Y W PO

UPADEK WIEDNIA. „Per non- Tag" do
nosi, ih wodłrg ostatniego epńsn ludności, 
zmniejszyła się liczba micezkańców Wiednir 
o 400.000 osób, w stosunku do ąnsu ludności 
z r. 1910. łTzypiyw ludności ustał zupełnie, 
a emigracya. przybrał?, naaz.^y^aajBe rozmiary.

MORDERCY DZIENNIKARZY ARESZTO-

nal#ż*.lo Zestawienie to zostało przesłane pro- w możnońrf wyniec na eobotę c a ł e g o  
zecowi kom'.sy i aprowiz.acyjnej Mierzejewskie- j z a n o t r z e b o w a n i z c b ł e b a  dła wszyst- ZNAŃSKTP-M. Z powodu podn^nufa robomany 
mu. bawin(•<■>?»« w Krakowie wraz z człmka- kich k©nsnmcntóu' — dalsze wydawanie odbe- materyałów druba.rsbich wejtyęfkie wydawni- 
mi koirri-yi w sprawie badania sprawy solnej, dzie się w poniedziałek i wtorek- Konieczną c.twa w  Poznaniu jiodwyźszą z dniem 1 kwie- 

• POGORSZENIE APROWIZACYI MIASTA je*t w' łiec tego wyrozumiałość P. T. Koneu- abonament dotwchczasowy w dwójinanóo. 
PRZF£ STRAJK KOLEJOWY. W ostatnich mentdw
di, Jach stan aprowizacyi miasta pogorszył się W SPRAWIE CENNIKÓW RZEŹ.MIKÓW 
znacznie, przedewszystkiem z powodu strajku I MALARZY. Magistrat komunikuje: P-7,ivj
kolejarzy. Aprowizacya podjętą będzie naty-eh- 'kBkn dniami wnieśli rzeinicy i masarze nowe, 
miast po ustaniu strajku, przedewszystkiem zaś z?ze cenniki m  mięso, wyroby masarskie 
nadejdą transporty ziemniaków. A tłuszere Wobec tego, że od marca 1919

STRA.JK KOLEJOWY POWODEM STRATY ogtofrS wolny hnndcł mięsem, cenniki te
T-r,.» r i n - n r  U . .  T u ,  koToaniknic nabrały mocy prawnej Poniowat cenv żywo- WANI. Z Budapesztu donoszą: Wojskowa straż

^  ^  S  ostatnich czasach ^ rd z o  wzrt  4 „ i c n  cz.esko^łoy & k* © r^tow nła mor- 
lefowicznie pp »yde .ta m Fedorowicza, t e ' ^  ci<> 1111 krakowskim, &1© w ca derców budrp.-szreńskich dzieDmltarzy Szo-
tn.nsport i ląH przeznaczonej dla Krakowa, ł0ID pastw ie , przeto magistrat Pc myśli rozn.' mogyi‘eg» i Bacso w ehviH, gdy zamierzali 
n i e  z o s t a ł  a  p o w o d u  s t r a i k n  k o - 1  d. 13 linca 190R zmuszony byt w mtereple uciec r a  terytoryum c®-*«ko-słOiwackie. Są- to : 
l e j o w e g o  w K r a k o w i e ,  na stacyi na- Indności miasta która bardzo sibie odczuwałs, noruczrik Kowacz, podpor. WKk i Megaya. 
d*rw zej f"  w y s y ł k i  p r z y j ę t y .  Wobee br*k mlęea i tłuszczów, eenniki te opatrzyć Wydane ich y.łcdzom w^ieirskim, Które ich 
tego p. minister zmuszony b j i  transport ten W #  Korowy a aprowizacyina na. najWiższem odstawfly do Budapesztu, gdzie będą sądzeni

posiedzeniu bed-ie miała możność jwzejrzenia przez wojskowy e*d karny.
powyższych cewników i za je* li wobec nieł --------------- -
oduowŁcdniee-o stanowiska. Zawiadomienia I kom unikaty.

DFTARA NEDTY. zezwertk na mą- ^ teczóR ARTYSTÓW KRAKOWSKICH
tek w ra w n a  Pogotowi- ratunkowe do cegi-lń % 0KAZYt Jf'BILEUSZU Dl REFTORA 

Lndwinowie, prdne znaleziono w wygasłym 
piecu mężczyznę w średnim wieku, bliskicc-o zgo
nu z wycieńczenia Odwieziono go gznitala św 
łazarza

Z KRONIKI POLICYJNFJ. Aresztowano Abr.

Z teatrów k n ł o r M h
_ŁK *Y1, AKTORA POLPKI1 >QO“. W te»tm> 

b  . Btrwarkiegu odbędzie n ę  dziś (U  b. m.) O 
yoćh.. 11 wieczór „WieBd Radtkabaret** na do
chód Związku A rt scen polzklch. przy współudzia
le najwytoitniejszycL - d  wezystkieb czterech tea 
tróir, dramatu, ó .ery operetk i naletu Częścią 
wokalni kierują _ ap śni i . ■* Wallek-Walewski, 
Barański i Górzyński W eząśd &s.baretoweJ wy
stąpi również Wyrwie*. Bilety do nabycia w kn 
rie te r u r  ud godK 9—1 1 od 4—U wic-czór. Bu 
fet na miejscu, pawilony * w-inwn 1 t  iL 

IGNACY DYG^S, znpkomttj tenor opery wmr~ 
szaw ikiej. wystąpi po raz dnird w miej. Teatrze 
Powszechnym jutre (w niedzielę; 14 b. m. w świe
tnej pB,r*-yi w jDpowieściecb Hoffmana".

D Z is ie j% A  KOpnŁunznńW KA w  „b a g a 
t e l i"  Zainteresowanie wzbudziły :ryotęp» ma
łych Swierezków, ora* ocienic p. KoszutakłegO- 
Tnałej Zo* i AmelcL Sztuczki czarodziejskie, ora: 
uajeczld eiekawe wypełnią zajmujące widowisko. 
Początek o eodz. 4 po doŁ 

Z TEATRU NOWOŚCI komun Trują: W niedzie
lę po poł. _Tam. gdzie skowronek śpiewr", wie
czorem „Rozwódka", urozmaicana tańccrd  zna 
komłtej p*,ry baletowej.

Repertuar teatru  n tle i Im. .1. Elowi&kfc&p.
Sobota Itf b. m.: „’Jonad śnieg" 8. Zoremskiego. 
Niedziela 14 b. m.: Po poł. Polityka" Perzyńskiego; 

y ieczorjm „Lilia Wetoda" J. Słowackiego.

iR ep e :1—  iejslrirrc tea tra  patrsze * sfjo.
Sobota 18 b. m.: Po poł. dla młodzieży szkolnej 

J „Sljby jpanieńskio", winez. „Aladame Sans-Gene".
Nicdzieia 14 b m.: Po poł. Biali fartuszki";

wieczorem „Opowieści Hoffmana".

Na szczęści© małżeństw© nic dochodzi do 
skutku, gdyż niefortunny narzeczony Muszki, 
:vp].-itany w niebywały skandal, ucieka z lira 
ju i odbiera sobie życie. Wstrząs ne^wow^ po 
tera przejściu Drzypravńa Muszkę o ciężką ęho- 
rooę. P<* rekonwalescencji następuje epilog 
radosny: oto Muszka uświadamia sobie jasno, 
ii kocha odtrąconego Jula, Miody Gąsowski 
ni© zapomniał o przedmiocie swojej miłości: 
zjawi* B17 przeto ra i jeszcze i otrzymuje rękę 
Mu sz k Ł

Poia edaiiką miłosną, powieść Tumana jest 
saty rą  na pewne tyny i stosunki ziemia Oskie. 
Wiele wśród tych typów jast zrozumienia 
istotnych wawtośri życia, nie brak szjache- 
tnycl porywów, wszólaiao niektórzy mężczyźni 
z tej wj»cstwy tmkiują obowiąz.ek, jak przy
jemną zabawę, będąc patryotami de nominn, 
rozbijając się po stolicach i posłują* bez naj- 
rnnitijcłze' dli kogokoiwiek korzyści, gdy tym
czasem znaczny uszczerbek ponosi gospodar
stwo krajowe, pozna wi on o sił t-gich i -nzmn- 
nyeh Taki Jul Glisowski to antyteza.. TTjemny 
typ kobiety-matki która ma może dobre chę
c i St** przewróconą głowę, stanowi p. Anna 
Sobieeławfllca. Przegrywa też sprawę na caSej 
linii, oddając wreszcie córkę pod presyą prze
możnej cwinii w najw5aściwsz,e ręce dzielnego 
ziemianina i szlachetnego obywatela, Jula Gą- 
sowsiciogc, który ni© obdarzy ukochanej żony 
palaceir i tytiTem Piławieckiego, lecz. zap© 
wni jej niei/ątpHwie prawdziwe szczęści©.

Witedorooścf polityczne,
1— Pczyoył© święto z U k r a i n y  osoby o- 

powiadają o tamtejszych stosunkach, te mia
sta są ustawiez.nie areną walk Petlnrowców, 
bolszewików i Detiikinowców, wsie z.as są zu
pełnie n “mai spokojne od bolszewików, któ
rzy się boją włościan. Każda gn.ina jest do
skonale uzbrojona, posiana wieie amunicji 
i nie brak jej raw o. aeroplanów i armat. 
Gminy lączt się grupami i “ soólnie odpierają 
bandi, od którycl rui się Qł Ukrainie. Bo«szi> 
wiccj ^oimsarz* ludowi nakazują żołnierzem 
obchodzić n ę  a chłopami jak najpoprawniej.

— Z Paryża donotzą, że nr Quai d’ Or*ay 
we czwałtek ru :e  odoyłu posiedzenie konfu- 
reneya amoasadorów pod przewodnictwem Ju
liusza Gambom. Zaimo* ano się zajściami 
w Kłajpedzie w grudniu z. roku, w ezarti po
bytu tamie międzynarodowej komisyL Rada 
Najwyższa wystoeowrla w tej sDrawi© notę 
do Nietmee jeszcze w dniu 2 stycznia, do
tychczas jednak nie ot-reymał* żadnej RonfjH 
tnoj odpowiedzi. Wobec tego konfereneya po
stanowiła wyBlaó do rządu niemiecKii^o no- 
wij notę w tonie bardzo stanowczym.

Dalej zajmował;, się konferencja sprawą 
oddziału wojskowego rosyjsko-niemieckiego, 
który 'był dawniej wcielony do formacyi kur- 
Landr.kieh, a przed) niedawnym czasem oddał 
sie w ręce koalicyi. Oddział tcu znajduje się 
obecni© w Gdańsku, gdzie władze angielskie 
z;..jęty się jego rozwiązaniom.

Delegaci angielscy zaznaczyli, że wojaka 
jugostowir.Askie zajęły mia do Radkersburg, 
jakkolwiek to austryackie miasto nie Ł«stahł 
przyznane Jugosłowianom traktatom w St 
Gormain. Konferrncya postanowił* wysiać 
w tym przedmiecie pismo do rządu jugosło
wiańskiego.

Konferer.cya obradowała następnie -ad 
sprawą międzynarodo-wych komisyi konirnl- 
nyeh w Niemczech. Zajmowano się szczegól
nie pytaniom, czy komiBye te są kompetentna 
do wykonywania kontroli nad twiei izamL Na 
pytani© to odpowiedziała konfereneya twier
dząco.

skierować do  L w o w a .
Z  POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.

Posiedzenie r  a rk  owe wydziału birrory^zno- 
filoz fteznego odbędzie się w poniedziałek 1* 
b m. o godz. 5 p© poł,

BUD2ET M. KRAKOWA NA R. 192C. Yi7e 
czwartek 11  b. m. odbyło się TV posiedzenie 
komtsyi budżetowej pod przewodnictw ero pre
zydenta Federowicza. Komisy a na podstawie: y^p ra  rs brndeł paskarski tabską i sacharyną, 
re'eratn dyrektora Krzyżanowskiego, ucbwa a WlriR Sojkę za krad-'! *ż cbemikalfl pyrotcchnl- 
liła: dział XIII Tj.rawy wojskowe, dział XIV RZD5,eb 118 p- MędrzykowBkiego.
sprawy różne, dział III opodatkowanie I Spła
ty gminie, dziaJ IV długi m!ejskie. przy dziale 
n i  i IV w wiązała się ożywiona dyskusya.

'A.
LALEW1CZA budzi* hołdem, złożonym pracy 
scenicznej l talentowi jednego z najwybitniejszych 
i najpopularniejszych aktorów naszych. Na _ za
proszenie i * inicyatvwy krakowskiego Biura 
Koncertowego E. Bnjańsld", które be";nterr o» me 
zajęło sic organizac.yą tego wieczoru, najznako
mitsi art śei teatrów k/akowskicn, w liczbi*1 40, 
pospieszyli z gotoi.ościa ndziału w akcie jubileu- 

1 szowym. Po raz pierwszy zjawi Bię na estradzie 
tak liczny zespół artyst-ów, którzy najlepsze rfce- 
czy repertuaru <Wego złożi, w hołazle ukochane
mu Koledzo-JubilatowL Bedzie to turniej humo-

Z Polski I »  świata
OFIARA REEMIGRANTÓW AMF,RYKAlQ-

Następnie koinisya u: hwalila budżet wudocią- SKICH. Podpieami nii«j reemigranci * A m i r y k l  ru, wiiezide nieustannego śmiechu, bę ni jBzczer- 
gfr.ry, budżet gaiowini, “lcki.rowmi i zakładów przybyli d o  Oświęcimia w Bczbie 224 dma 25) wy śmiech i humor 6 d |ić"— Y  je t główną 
ceramicznych, rt*z przyjęU ogulny biba© lutego b. r„ o f i a r u j ą  d o b ro w o ln i©  w k n itra tu  w j^ Ą f^ ^ h u m o re m
budżetu na rok 1920. ‘wszystkich Ir r o t ą ,  p o z o s t a ł ą  p o  o p ła c e n iu  ba- f ,j]a t y s ię e y  /klzćw była ona koicielką

Sobota
dzieci.

Rsportuai ,^B?gateIi“ .
13 b. nu: Po not* Przedstawienie dl-

sko-

I  k o m ik i  s o w i c i .
Warszawa. P A. T. Korusya wojskowo, przy 

jęłfe wedle referatu p. M o r z e m  e k i e g o  
I -rządowy projekt ustawy o kclajach poerzas 
wojny. Projekt przekazo.no eekevi koraiayi ko
rounikacyjnej.

Komteya skarbow o-budżc-ow a wywhichała re 
feratu p.” ker C z e t w e r t y ń s k i e g o  o pro- 
limmar-M Mśnir, crstw a spraw wojskowych.

Koniif.ya rolna, po ceforacie p. W i t o s a  
dłuższej dyskusyi, ucbwaUł* wnioski Js 
D ę b s k i e g o ,  dotycz-uc« zaoiwtrien<* roin 

JERZY TURNAU. „Muszkr". Powieść z ilu- ków w węgiel i benzynę, dalej ,vezwania wł.-i-L 
stracyami autora Nakładem Wydawnictwa Pol wojskowych do zajęcia przychylnego stanowł- 
skiego wr Lwowie, 1920. ,  1 ska wobec potrzeb rolnictwa i umożliwiei a

Znany autor, z pod którego pióra wyszło jaż rołniknnr wszelkiej pomocy zasiewach
dotąd tyle ciekawych powieści, obdarzył na* wiosennych, wniosek p. Jaooc.zk’ d.-magając.y 
obecnie ni©zwvkle interesującą książką. Akcyę się poinformowania ludność? wiciskioj o acnsc 
powieści zaczerpnął p. Turoau s życia ziemian, gach zboża, które rolnikom byłoby potrzełme

Repertuar teatru Nowości".
Sobota 13 t). m.: „Manewry jesienne". 
Niedziela 14 b. m.: Po poŁ „Tam, gdzie 

wronek śpiewa"; wieczorem „Rozwódka". 
Poniedziałek 15 b. m.: Jloraans na dacLa". 
yYtorek 10 b. m.: „Rozwidka". 
środa 17 b. m.: „Manewry jesienne".

Nauka, Ifteratma. sztuky.

5 swałBjssonacTKBS! u h iiii-t— une*- jreyf- .̂tmbsiSWWW*'' I

Stacyo drogi krzyżowe! w ramach. Krzyże do 
kościołów i sal szkolnych. O b ra z y  do ołtarzy i mieszkań 
w ramach lub bez ram. Figury z drzewa i masy * wWkl™

aapEZEs -

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Kraków, pl. Mariacki B. —  Skład artykułów óawscpycL



isr. TJ4. „GŁOB JfAEUDU* x otnta 14 jnarea io t; roiiflte m c  a

ffix potrzeb własnych i na zasiew. Na wniosek projektu ustawy, przewodniczący komisyi ko- 
ji. Jana Dębataego wybrano koroisyę z 5 czion- miuiikacyjnej pos. R a j c a  oświadczył iż nic 
ków, która z ramienia Sejmu ma współdziałać ' uwiadomiony o posiedzeniu ko-
t%- Ministerstwie rolnictwa w spranie zasiewów . X. © ©.
roinych. W skład tej komisyi weszli; K o w a l- Z P°stenowili skorzystać poeło-
e z n k .  S t o l a r s k i ,  Ma r y  1 stk.i, J.a.n.e- wio socyaliat.yczni, aby obalić ustawę, wzglę- 
t-.z.e.k i T r z c i :ńV k‘i. dnie przszkodzić jej uchwaleniu, ponieważ nio

Komisya prawnicza wysłuchała referatu Wła podobał im się pian militaryzacyi kolei na wy- 
dysiawa D ę b s k i e g o  w sprawie wydatna u- ,pa(jek wojny. Z wnioskiem, by posiedzenie od- 
tOinw, normującej treść pieczątek dla notaryu-1 
,«z\. a to wobec faktu, że dotychczasowa treść 
napisów na pieczęciach nie da się nadal otrzy
mać. P. S u 1 i g o w s k i referował zasady, we
dle których ma się odbyć organ izaeya pal estry 
w Polsce. Uchwalono powierzyć referat odno
śny pp. K i e r n i k o w i  i S e y d z i e .  P. dr.

roczyć, wystąpił poseł socyalistyczny Lieber- 
mann. Sprzeciwili się wnioskiwi stanowczo: 

poe. Skaraek, Tabaczyński i. ks. dt. Nowakow
sk i W głosowani* wniosek poei Liebermanna 
upadł. Wtedy wyszedł z auli zarówno on, jak

•, , . . , •, . . , , ; Napiórkowski i kilku iimyclr „towarzyszów",4st w i k o  w.s.k.i przedstawił projekt ustawy o | J

ŚRODEK NA STRAJK.
Warszawa. P. A. T. Na mieście rozlepiono 

odezwę komisarza rządu, Anusza; Na pod
stawie art. I i UL z dnia 10 Iipca 1919 o obo
wiązku świadczeń powołuje się do osobistych 
świadczeń osoby, potrzebne do utrzymania 
ruchu w elektrowni. Obowiązani do tych 
świadczeń będą wezwani pisemnie przez mini
stra spraw wojskowych, łub upoważnione przez 
niego władze wojskowe.

feigSia poprze polskie lotnictwo i 
nrarynark?.

Warszawa. (Telefonem). Jak  słychać z powa
żnego źródła, rząd angielski postanowił oka
zać Polsce swoją pomoc poses poparcie lotni-wynagrodzeniu sędziów przysięgłych w Mak t-, aiwii nie wszyscy socyatfści to uczynili. . . . .

polsce z powodu czynności urzędowych. Uchwal Należy tu podkreślić, i i  ustawa o kolejach ctwa i nrarynar ^pe sk ej, Skarb angichiu wy.

Stwa S b u . 6 5 WM<*6 *'* ^  d°  ***** ? ? ”  * * '  i t ó w w S t e ^ C
I ł  o ra»-c z o w s k  i  o-g o. Tom dzwwnej wyglą- zwrócił się do Polski z psopozycyą, aby rząd 
da stanowisko, jtride nagie wobec tej sprawy , przysłał do Anglii kilkudzic$ęciu młodych o ft 
zajęli socyaliści wczoraj. Niewątpliwie te dą- cerów marynarki celem wyszkolenia ich na 
zenia socyalistyczne pozostają w związku ze koszt Anglii,
strajkiem, szerzącym się na ziemiach polskich. T0W6r O SpraWffGh O&t^ńSka.

Ferye świąteczne Sejmu.

Obrady Seioiu polskiego.
(Dokończenie).

Sprawozdawca pos. Ć w i k o w s k i  odpo
wiada na zaczuty posła do Kosseta i omawia 
rtzoMęye posłów. Stwierdza pokrewieństwo re- 
aoiucyi posłów: Kiernika, Mieczkowskiego, Lu
tosławskiego i Hartglassa i w zasadzie zgadza marca Sejm odroczy się na ferye świąteczna jw sprawie żądania " powiększenia terytoryum 
*e z nimi w cm, ze na ozy rezo ucyu pos a . wiolo stronnictw życzyłoby sobie jeszcze rych- , wolnego miasta Gdańska oświadczył, iż wy-

e*T! a r°Z Zlf U' j  •' i Wn>°- CZ<1 <̂1' i lejszeiro odroczenia Sejmu, ze względu na nie- daje mu się rzeczą zupełnie niemożliwą, abycześć, dotyczącą wybieralności sędziego przez i J ° . ,  , , . • ? ' . u j  >.t„;, J, . . • , , . . , . . . , skonsolidowano stosunki miedzy stronni- można było traktat, nad którym Rada Naj-kolleeia. powinna wiasciwie należeć do kon- ! . .   , , „, . , ,  (Owaun. ! wyższa tak drugo pracowała, od raa« zmie-atvt.uęyi. Niech wiec o tem rozstrzygnie Ko- " -- - —

Berlin. P, A. T. „Berlinor Tagblatt“ ogła
sza wywiad swojego korespondenta gdańskie- 

Warszawa. (Telefonom). W piątek, dnia 19 !gt> z komisarzem en.tan.ty, T o w e r e m ,  który

tuisya prawnicza. Ostatecznie zgadza «ię mó
wca na przyjęcie pierwszej części pierwszej re- 
zolucyi p. Kiernika. oraz rezolucyi p. Miecz 
kowskie 
do

M im ty  Rady sniniatrów.
niać. Osobiście Tower nie ma nic przeciw po
większeniu obszaru gdańskiego. Przedkładane 
mu w tej sprawie życzenia wysyła dalej. Na»- 

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na wiązując do doniesienia dzioimików o ulatwie-
•_J :..l. _ j_; .  u _  « ... . . . "  ' ’ Zarorskiego^ Resztę rezolucyi należy odesłać ;sicdzeniach z dnia 8 i 10 b. m„ między innemi,!niach' ce!nych, poczynionych prz«. Polskę 

J . ,  yi; . u Gla  ltot*wy’ yC7-ąCy .8<? upoważniła ministra skarbu do ustanowienia jinaezv} Tower, iż uważa to za dobry poc-za-. 
dkiów, powinien być opracowany praez mim- RLraży cp]nei Upoważniła ministra przemysłu i ;t(,k w  8prawie dawnej własności piwkiej łub'
sterst-wo sprawiedliwości przed ferymni awią- LandlT| do żądaHia od Sejmu dsUszogto kredytu 5,"__________  J  — »
tocznemi. J 85 milionów marek na rurociągi gazowo-nafto-

Na. tem dyskusyę wyczerpano. Izba przyj- wy w Malopolsce. 
muje do wiadomości sprawozdanie budżetowe /

Odpowiedź na natą bolszewicką.i równocześnie przyjmuje pierwszą część pierw- 
«cj rezolucyi pos. Kiernika, oraz rozoiucye po
sła Mieczkowskiego i Lutosławskiego, doty
czące uregulowania poborów sędziów. Resztę 
rezolucyi, dotyczących spraw organizacyj- 
uycb, odesłała Izba do komiśyi prawniczej.

Przystąpiono do sprawozdania komisyi skar- 
łtowodmdżetowej o wniosku nagłym posła 
Ważkiewicza w sprawie przyznania liredytów 
10 milionów marek na założenie kas chorych.
Cel mu wniosku jest zorganizowanie kaa eho- 
Bjjrh w jak najszybszem tempie przez zmniej- 
SBenior przeszkód finansowych. W połowie ro-
lte ubiegłego obliczono, że do uruchomienia, - - . . . .  -• -
dfciesięciu największych kas chorych potrzeba i przowodnwzą.ceg°
oftoło 7 i pół miliona marek. Na tej podstawie wouego Krzyża, m uł nadejść transport naszych 
Sfeim na wniosek kom«yi Bkarbowo-budźeto-składników na limę demarkacyjną w dniu 
wej uchwalił pięć milionów pożyczek na za- ^ ln- Czerwony Krzyż, °,T 1̂
Wtodaiiio kas chory cli. uważajac wówczas kwo- nadejścienn transportu j>o c za. s

Warszawa. (Telefonem). Jak  słychać z do
brego źródła, rząd polski odpowie na notę po
kojową rządu sowietów w przyszłym tygo
dniu.

Bolszewicy nie dotrzymują umowy.
Mińsk. P. A. T. W sprawia powrotu zakład

ników ł jeńców x  Wosyi, przedstawiciel Pol
skiego Czerwonego Krzyża, p. Juliusa M i
c h a l s k i ,  komunikuje: Stosownie do ostat
niej radiodapeszy, nadesłanej z Moskwy przez
____ oAtwI rtlWWTlTti V ( \ aT-

Rzesay niemieckiej w G 'Lańslni, oświadczył 
Tower, że własność ta należy dziś nie do Ligi | 
narodów, lec* do głównych mocarstw ententy, 
które nią wyłącznie rozporządzają.

BOSTAWA MLEKA DLA GDAŃSKA.
Gdańsk. P. A- T. Tutejsze dzienniki niemie

ckie donoszą, że dzięki interwencyi gen. komi
sarza- polskiego, p. B i e s i a d e c k i e g o ,  u- 
daio się uzyskać od starostwa w Kartuzach 
zezwolenie na dowóz do Gdańska 900 litrów 
mielca i  powiatu kartualdego-

Nismcy chcą sądzić winowąicśw 
wojennych.

Berlin. P. A. T. Biuro Wołffa podaje: Przed
stawiciel niemiecki w L o n d y n i e  wręczył 
Lloydowi G e e r g e f e w i  notę, w której rząd 
niemiecki zawiadamia, że Itetę winowajców wo- 
jennych przedłożył generalnej prokuraturze 
Najwyższego trybunału Rzeszy w Lipsku celem 
wdrożenia dochodzeń w myśl ustawy o ściga
nie przestępstw wojennych.

W nocie tej oświadcza rząd niełmeond, mię
dzy innymi, że w międzyczasie przyjęło Zgro
madzenie narodowe noweię do ustawy, która 
usuwa przeszkody, jakieby osy to i  powodu 
amnestyi, czy z htnych przyczyn mogły utro- 
dniae należyte przeprowadzenie dochodzeń. Da 

| lej protestuje nota przeciw aresztowamom i za
sadzeniem Niemców, którzy żyją w obszarach 
okupoiwanych i domaga się, ażeby tego rodzsjn 
aresztowania na przyszłość ustały a ju t are- 

; sztowani Niemcy oddani zostali sądom nk.mie- 
‘ ckim.

Wreaacie żąda nota odesłania do Niemiec 
tych jeńców niemieckich, którzy przytrzymywa 
m są jako dbwinioęi o popebuenie zbrodni wo
jennych.

Turny usuirąoi z Euecay?
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 

koresp. donosi: Daily News“ ogłaszają oświad 
czenie Lloyda Goorge’a, że panowanie Turków 
w Europie skończy się w kilku tygodniach. Suł
tan otrzyma memorandum, nakazujące mu prze 
niesienie się na terytoryum AzyL

Kraków. Radio P. A. T. * Wiednia. Biuro 
koresp. donosi * Am s t e r  d a m u: „Daily Chro 
nicle“ podaje, że punkty strategiczne na pół
nocy i pohidniu Złotego Rogu zostały obsadzo
ne przez koalicyę, która w ten sposób chco za
znaczyć swoje pretensye.

Paryż. P. A. T. Radio krak. Sekcya Rady 
Najwyższej, obradująca w Londynie pod prze
wodnictwem lorda Curzona, odbyła we czwar
tek posiedzenie, na którem obradowano nad 
środkami ochrony mniejszości w różnych oko
licach państwa tuirckiego. Ochrona ta  została 
oddana Lidze oanMjówi

Wiadomości gospodarcze.
MATERMAŁY WYBUCHOWE Z NIEMIEC. 

Z rządem niemłeckita toczy raąd polski per- 
traktaeye w sprawie dostawy 120 toon bu- 
taryałów wybuchowych miesięcznie dla kopeiś 
węgla w Polsce. Pierwszy miesięczny trans
port dostarczono za gotówkę następne caynią 
władze niemieckie zależne od otrzymania kom
pensat w żywności, drzewie, nafcie 1 utfy ch 
artykułach, ocw od utrzymania w mocy nie
których dawnfej zawartych umów gospoda*^ 
ezych.

O PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Kopal- 
nie węgla Zagłębia Krakowskiego wystąpiły 

! do Ministerstwa przemysłu i handlu z żąda*
' niom podniesienia cen, płaconych za sokwo.
, sfcrowany węgiaL Żądanie swe kopalnie moty- 
Iwnją dużym wurootem kosztów eksploatacyl 
j  na skutek- zdrożenia wszelkich materysłów 
Technicznych, aprowizacyi i podwyżek płac ro- 
ibotniczych. W celu sprawdzeuia przedstawio- 
Inych przez kopalnie danych, została wydele- 
i gowaana przez Ministerstwo przemysłu i handl* 
j do Zagłębia Krakowskiego komisya rzeczo
znawców. Z podobnem żądaniem wystąpiły 
kopalnie węgla brunatnego pod Zawierciom. — 
Spodziewana jest również akcya w tym sa
mym duchu kopalń Zagłębia Dąbrowski go.

WYKAZ eiEŁDY Wł KRAKOWIE
z dnia 12 marsa 1920 r. t- w

W alki na w sch o iz le .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu fcen. j 

wojsk poŁskicł * dnia 12 b. m.
W rtoonie na północ od Drissy energiczne wy

wiady boJszewickłe. Na południ© od Kolenko- 
wlcz ułani nasi oczyszczając teren * rozbitków 
bolszewickich, otoczyH i wzięli do niewoli sztab

%  za wystarczającą.. Od dłuższego czasu za- 
ssńa zmiana, spowodowana spadkiem waluty 
i ogólną drożyzną, które sprawiły, że kwota 
tai obecnie nie wystarcza. Sprawę powyższą
referował pos Osiecki, prosząc Izbę o przyję- ~ ~ 7 t .  ntrrvmania 400 hi- ! przedpolu DerefttL Odpędzono go ogniem karaere ustawy. Ustawę przyjęto en bloc w dni- ■00 naa na znaozue Koszta utrzymania 4W ra .j r  i~
giem i trzeciem czytaniu * dwoma poprawka- demarkacyjnej^l tr/yma-mc tam- binów maszynowych.
mi stylistycznem u 

13 pra wę obowią zkowego

ników nie był do tego zobowiązany, wysłał na j n  brygady 57 dywizyl, zdobywając prtytem 9 
określony termin na linię demarkacyjną do | karabinów maszynowych i biorąc znaczną ilość 
400 bolszewickich zakładników i Jońców. Nie- ! Janców. Niejmzyjaciel przy ponocy pociąga, ODWIEDZINY 
stęty, dotąd nie przysłano transportu naszych lnBWj>rnłm zaatakował nasz© placówki «*!

l i ł ń A i ó w F w i i i f ł i j i i i D i
Paryż. P. A. T. RadW kraL. Rząd franenski 

zaproponował w Izbk ponowne obsadzenie am
basady francuskiej przy Watykanie.

Strajk w polu. Fn n cyi rozszerza się.
Poidhn. T. A. T. Rodło a t  krak Oczekują 

dalszego rozszerzenia się strajkn w Pas de Ca
lais. Fabryki w UH© i  Ynlenctean© zostały za
mknięte. Od .solioty na wszystkich kolejowych 
liniach francuskich: zaprowadzono ogranżceony 
rnch osobowy.

zakładu Brów na fhdę demarfaacyjną. Naraia PW&n&P*

jże taboru kolejowego, eskorty i furmanek,

i Wyjazd def. Im n r ń :^  do Warszawy.
Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj wyjechał

! morski

ubezpieczenia na 
wypadek choroby referował pos. Wa - ż k t e -  
w i c z. Jako zasadę przyjął on. że ubezpiecze
nie, jeżeli ma być skuteczne, powinno być 
przymusowe, ‘"horym należy wypłacać zapo
mogi w wysokości 60 do 70 procent ich co- j

*  wychodźców a m r f i a M i c k
dniach choroby. Wskazanem j»st, aby twor/.o-1 Warszawa. (Telefonem). Na wniosek pos, 
no tylko większe kasy, gdyż tylko większe . Z a m o r s k i e g o  Min. spraw zagranicznych, 
kasv chorych ranga się utrzymać. System or- 'wsjmlnie v  państwowym urzędem reemiffracyj- 
ganizacyi kas chorych jiowinien być tery to- Inym. otwiera w B o g u m i n i e  stacyę dla Po- 
ryalny. Poszczególne kasy chorych powinny Haków, wracających- s Ameryki, aby ich uebro- 
poRiadaó zupełny samorząd. !„;ó od zakusów czeskich.

P. Ważkicvvicz omawia szczegółowo projekt j
uhezpieczotlia na wypadek choroby i prosi izbę i Beleaaoy.a ło te w s k a  0 H a cze lo ik i p a ń s tw a

Deficyt czeski.

KRÓLA SZWEDZKIEGO WK 
FRANCYL

Paryż. P. A. T. Radio arak. W «kuf « U o -
ntości ze Sziokbolnra, król szwedzki ma przy
być po świętach Wielkiej Nocy (H FntncyŁ

NEUTRALNI W LIDZE NARODÓW.
Camarvan. P. A. T. Radie st. trak. Wsryst-

  _̂____  _ Praga. P. A. T. „Narodni Demokrncje*' (łono- ; kle neutralne państwa, w liczbie czternastu,
naglących sprawach do Warszawy deL Za- to deficyt w lnidżeci© państwowym wynosi, które nie były wzmiankowane w traktacie

pokojowym, złożyły obecnie przez twojego 
generalnego sekretarza deklarację w sprawie 
przystąpienia do Ligi Narodów.

dotąd 10 miliardów koron. Przewidziany był on 
w kwocie zaledwie 2 i pól miliarda. Wiadomość 

' o tak olbrzymim deficycie wywołała w psfrlo- 
j mancie deprymująco wrażenie.

CZESKA WDZIĘCZNOŚĆ.
Praga, P. A. T. Dzienniki zamieszczają io- 

terwiew prask i cg o korwjHmdact* dziennik* 
„Echo de P aró“ * prezydentem mmiatrów 
T u s s a r e m. Tussar oświadczył koresponden
towi, ż© rząd cEesk'0-słowacki epraociwi się 
ivszelkim próbom hegemonii gosx»odarczej 
Niemców. Na zapytanie korespondenta, czyo przyjęde projektu.      „

M a r s z a ł e k  oświadcza następnie, że dy- j Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa przy- czesko-słowacki na wypadek naruszenia
sltesya nad tymi referatem zajmie prawdopo- jął dnia 10 h- m. delegację łotewską, w ekład ^rzifz Niemcy traktatu pokojowego stanąi.by 
dobnie kilka posiedzeń i z tego powodu dziś której wchodzili. Jerzy Koman, wiceminister ^ stronie Francyi, oświadczył Tuszar że łor- 
już nie będzie jej otwierał, lecz odkłada ją  do spraw wewnętrznych, Ludwik Sehai, dyrektor : ma]n[e m^ynióby tego nie mógł, podr-bnie jak 
nmdępnego posiedzenia. j  departamentu ministerotwu spraw zagranica- j p'raru.ya nie byłaby zmuszona popierać Czecho-

Pofem odc-zvtano szereg wniosków, które ; nJ’chi Ab** Kemna.ch, przedstuwioiel dy-p-icma,-  ̂g |owac.yj ^  wypadek niemieckiego ataku, 
odtehreo do noszc7on-ólnvch kemńm. (tyczny w Warszawie i Ludwik Kahni, pułko-j

Miedz - wnioskami znajduje sic wniosek n a - ; wnik- D fkęacya ta przybyła do Polsłd celom 
gły p. Krzirakowskif-ro, wniesiony imieniem (porozumienia a *  w kwestyi propozjmył pok^o- 
Kłnlm Narodowo-Lndowego w sprawie przy- j  weł s o w i e c  ,eJ-
musowego załatwiania zatargów z robotnikami j jf0NIEC STRAJKÓW WARSZAWSKICH.
w instytucyach użyteczności pubheznej w >o- i

W SPRAWIE UTWORZENIA NOWEGO GA
BINETU WĘGIERSKIEGO.

Kraków. Radio P. A. T. s Wiednia: Wedle 
doniesień z B u d a p e s z t u ,  zanządc* paóatwa 
wyznaczył wiceprezesa Zgromadzenia narodo
wego, Simona S e m a d e n .  ba prezydenta mi
nistrów. Ro-zpocznie on dzisiaj układy w kwe
sty! utworzenia gabinetu.

W a l u t y  1 d f w l z y :
Marti niemieckie A 10* . . . . . .a lor*......
Ruble carelas po ln* rb. .  .  • .

■ » < 3W p • » r • •. ditmakie . . . . . . . .
Frjuiki ft-ancnslłte.................. - .

.  szw ajcarskie . . . . . .Fouty aaierlingi
Dolary a m e r y k . ..........................
Lei łuinuńiilfie • • • • © • • •  •
W iedeń . . .  • .   .....................
Berlin . , .  ..........................   .Prmga . . . . i . .  ..............

R a p le r ry  l o k a c y j n e :
4 » f ę  Pol. kraj E. 1 S 9 3 .........................•
ĄQją 9 .  szkolna E. 1SW. • •
4 1!* !*  Pe4. kraj. x  r . 191^ . .  .  -
W h  . - - . 1«* • • - *
4°/# P#A. m . Kr&^owa z r  190© •
40/o » ,  L w ow a................................
4i/g0Jt OW. kon*. B anku kraj. . .  .
4°/a .  - .  a .................................
40/0 ,  kolej. .  ,  .  • .4Va®/« Listy zest Banku K m j.
4*/o .  ,  -41'^# „ • Banka tnpoł. . .
4̂ .0 • • • »W+k • • Bku O, dla han. i prz.Wl+f . .  GaL Ziew Bku Kred

A k c y e  b a n k o w e :
Bank Przemysłowy.....................   .

.  Hipotecsar  ......................

.  Gai. dla baadlu i pr*«ayaia OaL Ziemski Bank Kredytowy . .Powszechny Bcnk Kradylowy Ł A. 
A b e y e  T o w .  h a n d l .  1 p r z e i e j
Polski* Tow. h and low e..................Zieleni uwekt............................♦
.Górka” fabryk* tenienl* . . . .  GnL oku. Zakłady Oómłex« Sferaaa 
,T «p0f 0'  Tow. d la  peseda. g ó rn i*

żgil«91 sfiwjp.fłyjwjclc
31R- !
275—
75*-
lfl-r.21-

rVI'—j S(>5’ — 
«25-~ !32032! ?«5*
S5
17-50

218* -  2:-3— 
310' 330 —
580--' 320-— 
300'-- 24or—

0}'50 
9.V-| 0fi-5a- 90 E0 
02RT ' 
10'- -j

34S-

95*501.96-—
o:*ó* jo-o nr 
03'6O| 
90' — 

103-Wj 1J i-—RS-SOj 1̂0*501 __
101-—

I 1f» —
n lor —
fl 07-75 

9S'50 
!! 941U
i;
, 530*—
II 740-, 630*-: 1 530--' 
; ‘230--

liii* - 101-1 
105'— f«*75l 
»9*60|

620'—
W — 
57S —

1 C l-

&Q-

44**-: 430*— 4®U7»i
[1300- -  135*-— : i 525*— j 157#*- 
!'?(*5*— !207V - Ulii*— ;S3O0 -

1850-— 
1160 —

N A D E S Ł A N E .

O k a z y  a!
■te waeółnik* s kseteałeea- m ebAoW 

■ doborowy* towar©*, ó« obacerwpo sUora m 
©kładeM, Bik»*exąi'jrir cW w Oińwnynt Rynk* 
W Krakowła. Zgłoazan* pi*evm© pod „K-orayM** 

d© Admioiatiaeyf wGło«o Norodn*. VJ4

8AL0S DZIEŁ SZTOKI
KRAKÓW, Iw. JANA S.

Talstwi to L
poleca obrazy f rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
ras

WIED EN WYMIERA.
Kraków. Radio P. A. T. * Wiednia: „Arbei- 

ter Ztg.“ donosi, że w ciągu minaiąea lutego 
zgłcezon© w W i e d n i u  1394 urodzin a 4020 
wypadków śmierci.

P. T. S i U C H A C l I  PR AWA1
10 b . na. n o w e  h r r u  d e  w azyB fliłłłi e p i iu a ln d w  f  
r jg o r o a ó w  p ra w a tc z trc h . — W y p o Jy c ih ijle  a u r te -  

i r y a ł d w  d l a  p p o w In e y S  I s a j e t y c h  b iu ro w o .  V « id h <  
k t o  z m t a u y  u w z g l e d n l e t t e .

,,CQDEX K< S.S‘ltŵ f' Lrtrewls*̂ fc m COOET
K ra k ó w , ML R n d a n k a  b , •© sa© a- * —■ P»P«L

ig n ic y  w obrotne traktatu wersslslnegc
Nordeich. P. A. T. Radio krak. W Zgroma

dzeniu uarodowem poruszono sprawę agitacyi 
Warszawa. P. Ą. T. Wczoraj wieczorom z duńskiej n i tereniuh plebiscytowych, dążącej

powodu strajku w gazowni i ełekfcrowni teatry do tego, aby Dania żądała zwrotu Flensburga,
i kina były zamknięte. O godzinie 11 w nocy nawet w tym wypadku, gdyby większość gło-1
w elektrowni podjęto ruch na nowo. W Mini- j go w przypadła Niomcom. Minist-eir spraw zagra-
Bterstwie ochrony pracy odbywały 6ię rokowa- nicznych odpowiedział, że rząd niemiecki me
nia z udziałem stron interesowanych i przed- uzna żadnego innego sposobu rozstrzygnięcia
st.awicieli rządu. O godzinie 2 w nocy prsyszło | w kweetyi szlezwiekiej, jak tylko taki, który '
do porozuiuionia z metalowcami. Dzisiaj do odpowiada brzmieniu i duchowi traktatu poko- [

Warszawa. (Telefonem). Na wczorajezem pracy powrócili wszyscy strajkujący. Składa-1 jowego. Gdyby pomimo korzystnego dia Nfe-
pa»cdzei:iu połączonych komisyi, wojskowej 1 Cze pism, którzy chcąc okaaać solidarność ze mieć wyniku głosowania starano się przyrzec Da
i komunikacyjnej, na którem toczrla się dy- ! ^fajkującymi, chwilowo zaprztwteli pracy, pod- rii niektóre części drugiego okręgu plebiscyto-
sknsva m d nstawa o koleiach w czasie woinv 5ą d71’Ś 0 ?odz' 10 ™ 10 Da n"vfo' TTfUnwa' weg°> wówczas raąd niemiecki użyje wszelkich

. je Jiac^ęły mclj dziA o godz 10 rano. Stacyę do rozj>orządzei«» mu służących środków, ab y ,
aaeeedł charakterystyczny epizod. j filtrów i gazownię, które w nocy obsadziło odeprzeć działania przeciwne warunkom trakta

Fo przegłosowaniu pierwszego artykułu , wojsko, uruchomiło je. I tu pokojowego. <

dzB akcyi rozjemczej i w sprawie ukrócenia 
8p»kulacyi żywnościowej, Izba przyjęła na
głość i wniosek odesłała do komisyi.

Następne posiedzenie Sejmu we wtorek.

Nowy „wyftpvlr 3ncvafistw.

UŁATWIENIA ANGIELSKIE DLA BOLSZE
WIKÓW.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
koresp. donosi z L o n d y n u :  Zastępstwo ro
syjskich stowarzyszeń handlowych w Londynie 
doniosło głównemu kierownictwu w Moskwie, 
że rząd angielski jest skłonny moskiewskim de
legatom dać do rozporządzenia drogę handlo
wą i iskrową do przesyłania depesz handlowych 
do Rosyi i Kopenhagi Aby nie zwlekać z na
wiązaniem stosunków handlowych, proei rząd 
angielski o przyśpieszenie wyjazdu delegatów.

PRZED WIELKIM STRAJKIEM WĘGLOWYM 
W ANGLII.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Jak do
noszą z Londynu, konferencja robotników ko 
palninnych wypowiedział* się 584.000 glosami 
przeciwko 346.000 głosom za strajkiem dla po
parcia socyalizacyi preedsięoiorstw górniczych.

*t*

Or. ZYGMUNT MEYZEL
Sędzia,

przeżywszy lat 67, po błogiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony iw Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 11 m arca 103 : r. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu na miejsc* wiecznego spoczyaku 
nastąpi w niedzielę d  ld  tm . o go (Ił 8 
popołudniu, ra  któro to smutny obrzęd 
stroskana m a ta  i rodzeńat to  zapraszaj* 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Zuajrmych.
NASOififtSTWO iAŁODNa

odprawionem zostanie w poniedziałek 
dn. U  bm. e godzinie 9 rano w kościele 
OO. Zmartwychwstańców przy ul. Ło

bzowskiej.
łririKd p«n«to*owf .CanoeriB'**

m

Piiglaldi e żołn!
A ZSMBRZYCK!

KRAKÓW, ul. Floryańska 9.

Magazyn papierń, przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych.

^  Nowo otworzony ^

HURTOWNY SKŁAD
pod firmą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, al. i a p e lf o R S k a  9

W i e l k i  w w j i ^ r  ‘teart oowtowygb —  na
k a r t y  I B a  f f o t o j r s f l g  —  P a e u g ^ S n l k i  —  S l a m k l  —  

Papiery listowa —  BCłl̂ ęS handlowe,

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki — Rękawiczki —  Zefiry 
Plóctenka —  N id  —  Bawełnę —  Przędzę i t. p. 

SPRZEDAŻ TYLKO HUZK&WN&.
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Cdaiisk, W oUweberstrasse 27 (Dom własny). —  Kraków, ul. Pijarska L. 2. —  Lublin, Krakowsaie przedmieście. 
Lwów, ul. Halicka L. 19 (Dorn własny). —  Przemyśl (Dom własny). —  Sanok (Dom własny) — Warszawa, u!. Szkolna L. 10.

Wpłaty na akcye p rz y jm ij wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie powabniejsze iestytucye finansowe w t a j  u.
zaś w Małopolsce:

Bank Krajowy we Lwowie i wszystkie Jago oddziały. —  Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziały. 
Bank Przemysłowy ws Lwowie i wszystkie jsgc oddziały. —  Galicyjski tumski Ban  ̂ Kredytowy we Lwowie

i wszystkie jego oddziały. —  Austryaclsi Zakład Kredytowy ~  Filia we Lwowie.
= = = = =  Dotychczasowi akcyortaryiesz© mogą wpłacać tylko we Własnych oddziałach Banku. =  =  =  ------

Dewiza Banku kupiectwa Polskiego POLSKI HANDEL W POLSKICH RĘKACH.
ZARZAD.
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